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Szanowny Pan Prezydent Republiki Baridas, Szanowni władcy i przedstawiciele Państw Zjednoczonych!





	Cesarstwo Leblandii zwraca się do Pana Prezydenta po raz ostatni, widząc rodzaj zarzutów, jakie się ku nam kieruje. Zwracamy się z jednym jedynym pytaniem, od którego zależeć będzie i los bazy Paktu Leblandzkiego, ale też i to, jak chce Pan być postrzegany w Internecie.





	Dnia 14 lipca 2002 w mailu o znamiennym tytule: „Republika godzi się na pakt”, napisał Pan do mnie: 


„Witam


 


Parmalent na nadzywczajnym posiedzeniu zdecydowal wprowadzic takie zmiany w konstytucji by obecnosc paktu byla mozliwa na warunkach bardziej przyjazdnych a nie na takich w jakiej dzis zaistniala sytualcja. prosimy o przeslanie wszystkich dokumentow.


 


Automatycznie informauje ze pomimo sytuacji ktora zaistniala i sposob w jaki narzucono nam obecnosc paktu jest bardzo niemila ale w mysl woli palrlamentu czyli narodu podpiszemy ten pakt i staniemy sie panstwem stowrzyszonym. Dodatkowo informuje ze slowo ambasada oznacza palcowke dyplomatyczna nie wojskowa wiec zaproponuje osobne terytoirum na miesjce stacjonowania a te dwie placowki w stolicy to tylko przestqwicielstwa dyplomatyczne.


 


czyli reasumujac prosimy o przeslanie wszelikich dokumentow- ratfyiakcja ich nastapi na posiedzeniu palrmanetu”.





	Zrywa Pan z nami stosunki dyplomatyczne, a gdy Cesarstwo pozostawia tą notę bez rozpoznania ze względów formalnych (brak wymaganych prawem  międzynarodowym elementów noty), Pan i Pańscy sojusznicy (m.in. na liście dyskusyjnej Królestwa Dreamlandu dream@hydepark.pl) podnoszą, iż w wirtualnych państwach nie stosuje się prawa międzynarodowego.





	Jeżeli się go nie stosuje, to jakim cudem państwa uznają się wzajemnie, piszą noty dyplomatyczne, zawierają sojusze? Wreszcie jakim cudem zrywa Pan z nami stosunki, jeżeli nie uznają Państwo prawa międzynarodowego? To wszystko jest przecież właśnie prawo międzynarodowe!





	Cesarstwo Leblandii jest PAŃSTWEM, nie GRĄ INTERNETOWĄ! My prawo międzynarodowe stosujemy zgodnie z tym, co napisaliśmy na stronie naszego msz. Dla nas Konstytucja i ww prawo międzynarodowe jest podstawą funkcjonowania państwa. Dla nas honor jest najważniejszy!





	Cesarstwo Leblandii nie może pojąć, jak władca państwa może posądzać nas o agresję na jego kraj, kiedy najpierw sam uznał nasze prawo za nadrzędne i obiecał, iż „w mysl woli palrlamentu czyli narodu podpiszemy ten pakt i staniemy sie panstwem stowrzyszonym” - w mysl woli palrlamentu czyli narodu!





	Cesarstwo Leblandii pragnie jednak rozwiązać ten spór pokojowo. Dnia 24 lipca zaczynam urlop, z powodu okresu urlopowego nie mogę nawiązać kontaktów z wszystkimi władcami Paktu Leblandzkiego, dodatkowo nie zależy nam na sporach z innymi państwami. Po 24 lipca planuję dłuższy wyjazd, więc nie będę miał możliwości reprezentowania Cesarstwa Leblandii w tej sprawie.





	Niniejszym więc Cesarstwo Leblandii oświadcza, iż jeżeli Republika Baridas nie uznaje się za państwo (a co za tym idzie nie uznają Państwo międzynarodowych zasad honoru w dyplomacji i prawa międzynarodowego), wycofamy natychmiast naszą bazę z Waszego terenu.





	Jeżeli zaś uważa się Pan za człowieka honoru, dotrzyma Pan danego słowa, uznając publicznie prawo Paktu Leblandzkiego za nadrzędne i utrzyma Pan bezę Paktu Leblandzkiego na swoim terenie.





	Wybór i przyszłość bazy wojskowej należy do Pana, Panie Prezydencie. Tutaj nie może być połowicznych wyborów.


 





Z poważaniem 








Marcus Lebenciusz Augustus Wspaniały


Cesarz Leblandii


LebenCity, 20.07.2002


P.S.


Jeżeli oglądaliście Państwo ostatnie informacje, wiedzą Państwo, iż Maroko umieściło 12 żołnierzy na Hiszpańskiej wysepce u swoich wybrzeży, twierdząc, że należy do nich. 





Jak pokazuje ww przykład, spory terytorialno-władcze zdarzały się, zdarzają się i zdarzać się będą. Nikt jednak z tego powodu nie czyni aż takiego zamętu, że aż grozi wojną. No, ale nikt też nie łamie raz danego słowa i woli Narodu…





Marcus Lebenciusz





	





